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Kazimierza Brakonieckiego podróże realne i mentalne. 
Kilka przemyśleń wokół tomiku poetyckiego Misterium 

Real and Mental Peregrinations of Kazimierz Brakoniecki. A Few 
Thoughts around the Poetic Volume Misterium

	 Abstract:	 The starting point of this article was made the poetic volume Misterium by Kazimierz Brakoniecki. 
Attention was paid to the importance of peregrination in its realistic dimension by recalling the places 
indicated by the poet. In the reconstruction of the atmosphere of peregrination, the methods of it were 
mentioned. Travel impressions were the starting point for tracking changes made in Warmia and Mazury 
from the perspective of a representative of the post-war generation. Attempts were also made to familia
rize the metaphysical dimension of travel, i.e. the cultural functioning of “metaphysical specifics”, as 
Brakoniecki calls the city and the villages of these lands, as a testimony of a “dialogue vision of the 
common presence of people and nations, the dead and living, myths and symbols”. The concept of new 
regionalism (modern regionalism) of Kazimierz Brakoniecki and his ways to include a small homeland 
in the prospect of a Great History were also referred.

	Keywords:	 literary studies, Brakoniecki, dialogue, multiculturalism, intertextuality, peregrinations.

Do odbycia realnej i metaforycznej wyprawy na rowerze zaprasza czytelnika 
Kazimierz Brakoniecki w wydanym w 1995 roku Misterium 1. Poeta, eseista, krytyk 
literacki, redaktor, animator kultury 2 przemierza w sentymentalnej wędrówce 

1	 K. Brakoniecki, Misterium, Olsztyn 1995. Cytaty z przywoływanych w tekście wierszy pochodzących z tego tomu 
lokalizowane będą w artykule poprzez podanie w nawiasie tytułu i numeru strony. Podróżowanie to jeden z ru-
dymentarnych wątków w twórczości poety, pojawia się w zbiorach esejów (m.in. Dziennik Berliński, W Bretanii), 
formach reportażowych (Polak, Niemiec i Pan Bóg. Olsztyńskie szkice osobiste, Światologia, Prowincja człowieka. 
Obraz Warmii i Mazur w literaturze olsztyńskiej) oraz w poezji.

2	 K. Brakoniecki był m.in. współzałożycielem Wspólnoty Kulturowej „Borussia” (1990), Olsztyńskiego Stowarzyszenia 
Przyjaciół Bretanii i Francji „Amitié” (1996), redaktorem naczelnym pisma „Borussia” (1991–1997), które propaguje 
kulturę, historię i literaturę Warmii I Mazur; S. Ostrowski, Kazimierz Brakoniecki: Demokrację trzeba wybierać 
i praktykować codziennie, a nie od święta, „Newsbar. Magazyn Opinii z Warmii i Mazur” 2019, https://newsbar.
pl/kazimierz-brakoniecki [dostęp: 12.05.2024].

 *	 Małgorzata Gajak-Toczek – dr hab. prof. UŁ, adiunkt w Zakładzie Dydaktyki Języka i Literatury Polskiej Uniwersytetu 
Łódzkiego; autorka m.in. monografii Tadeusz Czapczyński (1884–1958). Pedagog – literaturoznawca – literat (2017).
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Warmię i Mazury 3, które nazywa Atlantydą Północy 4, i postrzega jako „skończony 
palimpsest wynurzający się z otchłani wieków i znaków” 5. Wiersze zebrane 
w tomiku stają się z jednej strony zapisem możliwej do odtworzenia realnej trasy 
rowerowej wycieczki, podczas której można spotkać konkretne miejsca, obiekty 
czy przyjrzeć się detalom krajobrazu, z drugiej zaś – notacją poetyckiej refleksji 
nad historią i wielokulturowym dziedzictwem tego regionu. Celem wędrówki 
czyni twórca poznawanie i interpretowanie nieokreślonego świata, który stara 
się rozpoznać, nazwać, czasami „wynaleźć”. Poszukuje punktów orientacyjnych, 
podkreśla nomadyczny charakter natury ludzkiej 6 i stawia ważne egzystencjal-
nie pytania.

Poetyckie „rowerowanie” Brakonieckiego pozwala w naturalny sposób przejść 
od codziennego doświadczenia zwyczajnego turysty, podróżującego szlakiem 
miasteczek, wsi i śladów przeszłości do metafizycznej podróży mentalnej, pełnej 
symboli, legend i mitów 7. Ta podwójna perspektywa – turystyczna i poetycka – 
wzmacnia siłę przekazu tomiku, stającego się literacką mapą regionu, zachęca-
jącą nie tylko do intelektualnych peregrynacji, lecz także do realnych wycieczek, 
w których poezja spotyka się z prozą codzienności.

3	 W zbiorze tekstów literackich i filozoficznych Brakoniecki wybrał dla określenia Warmii i Mazur neutralną, „aideolo-
giczną i topograficzną” nazwę Borussia (ani polską, ani niemiecką), by przenieść „trudną historię tych pogranicz-
nych stron w wymiary uniwersalnego mitu”. Razem z Winfriedem Lipscherem pisali: „W ten sposób zrezygnowaliśmy 
z Prus, Ziemi Pruskiej i w końcu Prus Wschodnich, a dotarliśmy do krainy (zakorzenionej przecież realnie w geografii 
i historii) bardziej otwartej na europejską, wspólną przyszłość”; K. Brakoniecki, W. Lipscher, Przedmowa, [w:] ciż, 
Borussia. Ziemia i ludzie, Olsztyn 1999, s. 10.

4	 K. Brakoniecki pisał: „W latach 80. takim odkryciem Europy Bałtyckiej, którą nazwałem potem Atlantydą Północy, 
stała się lektura «Rodzinnej Europy», i to Miłosz […] stał się patronem mojej poezji żywotów, konkretu metafizycz-
nego, historii bliskoznacznych, którą próbowałem uniwersalizować lokalny los i miejsce (światologia) oraz takiego 
działania kulturowego”; tenże, Polak, Niemiec i Pan Bóg. Olsztyńskie szkice osobiste, Olsztyn 2009, s. 51–52. 
Por. tenże, Atlantyda Północy, [w:] tenże, W. Lipscher, Borussia. Ziemia i ludzie. Antologia literacka, Wspólnota 
Kulturowa „Borussia”, Olsztyn 1999, s. 441–443.

5	 K. Brakoniecki, Prowincja człowieka. Obrazy Warmii i Mazur w literaturze, Olsztyn 2003, s. 22.

6	 Z. Bauman, mówiąc o ponowoczesnych wzorach osobowych, posłużył się kategoriami podróżniczymi i wyróżnił: 
„spacerowicza”, „włóczęgę” i „turystę” (oraz specyficznie pojmowanego „gracza”), tenże, O turystach i włóczęgach, 
czyli o bohaterach i ofiarach ponowoczesności, [w:] tegoż, Ponowoczesność jako źródło cierpień, Warszawa 2000, 
s. 151. Zob. także: tegoż, Dwa szkice o moralności ponowoczesnej, Warszawa 1994.

Por. m.in. H. Mamzer, Peregrynacje – miejsce i pamięć a tożsamość, [w:] tejże, Tożsamość w podróży. Wielo­
kulturowość a kształtowanie tożsamości jednostki, Poznań 2002, s. 142–147.

7	 Szerzej na ten temat: A. Wieczorkiewicz, Podróż do kresu metafory, „Res Publica Nowa” 1995 nr 7–8, s. 46–48; 
także taż, Wędrowcy fikcyjnych światów. Pielgrzym, rycerz, włóczęga, Gdańsk 1996; Miejsca rzeczywiste. Miejsca 
wyobrażone. Studia nad kategorią miejsca, red. M. Kitowska-Łysiak, E. Wolicka, Lublin 1999.
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W artykule podróż rozpatrywać będę w kilku obszarach. Po pierwsze, zwrócę 
uwagę na jej wymiar realistyczny poprzez przywołanie miejsc wskazanych w Mi-
sterium, zrekonstruuję atmosferę peregrynacji oraz wspomnę o sposobach jej ob-
razowania. Po drugie, z podróżniczych wrażeń uczynię punkt wyjścia do śledzenia 
zmian dokonywanych na tych ziemiach z perspektywy reprezentanta pokolenia 
powojennego. Po trzecie, przybliżę kulturowe funkcjonowanie „konkretów metafi-
zycznych”, jak Brakoniecki nazywa miasta i wsie Warmii i Mazur, jako świadectwa 

„dialogowej wizji Wspólnej Obecności ludzi i narodów, zmarłych i żywych, mitów 
i symboli” 8, czyli wyeksponuję sposoby włączania małej ojczyzny w perspektywę 
Wielkiej Historii. W praktykach interpretacyjnych sięgnę po narzędzia, które pozwa-
lają spojrzeć na literaturę jako na działania kształtujące rozumienie rzeczywistości 
za pomocą kategorii przestrzennych i „miejsca”. Odwołam się również do koncepcji 
nowego regionalizmu (regionalizmu nowoczesnego) Kazimierza Brakonieckiego 9.

Podróż realna

Opisane w tomiku Misterium, nasycone pogłębianą refleksją, niespieszne „rowero-
wanie” odbywa się „[…] na tropach ostatecznej prawdy o widzeniu/ w sporze o ele-
menty eschatologiczne pierwsze i ostatnie/ które jadą z przodu i z tyłu powiewając 
lekko wspomnieniem” (Rowerowanie, s. 6), po „odwiecznie skrytym pytaniu” (Rowe-
rowanie, s. 5). Zrodzone podczas przejażdżki myśli podawane są czytelnikowi przez 

„«ja» gorące”, dalekie od zdystansowania, od klasycyzującej „poezji kultury” 10. Do-
tyczą bytu człowieka, nieuporządkowane – pojawiają się i znikają, rwą i odradzają, 
by zasilić kolejną refleksję. Znaczone na mapie wędrówki miasta i miasteczka, wsie 
i małe wioseczki, znaki wielonarodowego dziedzictwa: niemiecko-pruskiego, ka-
szubskiego, mazurskiego, warmińskiego, polskiego, pozwalają na ukazanie skom-
plikowanej historii regionu 11. Credo rowerowania Brakoniecki wyraża słowami:

8	 K. Brakoniecki, Polak, Niemiec i Pan Bóg…, dz. cyt., s. 52.

9	 Tenże, Ponowoczesny regionalizm, „Nowy Nurt” 1996, nr 8, s. 1–11.

10	 P. Matywiecki, Twórcy: Kazimierz Brakoniecki, 2006, https://culture.pl/pl/tworca/kazimierz-brakoniecki [dostęp: 
12.05,2024]. Badacz zauważa: „Punktem wyjścia całej liryki Kazimierza Brakonieckiego jest swoista ekspansja 
lirycznego «ja», porównywalna w swojej sile i zasięgu tylko z poezją Walta Whitmana”; tamże.

11	 Udzielenie głosu wielu kulturom jest właściwe dla twórczości Brakonieckiego. S. Szwarc, recenzując tomik Biografie 
wiersza, zanotował: „Stąd również zestawianie w wierszach przeciwieństw, traktowanie świata jako mieszanki kultur, 
estetyk, religii, w której każde spotkanie jest prawdopodobne, stąd także porównywanie tego, co wydawałoby się 
nieporównywalne”; tenże, „Biografie wiersza” Kazimierza Brakonieckiego, „Latarnia Morska. Pomorski magazyn 
literacko-artystyczny” 2021, tinyurl.com/bp68-gaj-1 [dostęp: 12.05. 2024].
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bo chciałbym pochylić się
w poszukiwaniu studni czasów
i krzyknąć swoje słowiańskie imię
może żydowskie może litewskie
tak aby przebić wieka historii (Malbork, s. 13).

Wędrówka to czas skrzętnego notowania śladów wielokulturowej dawności, 
które koegzystują ze sobą, tworzą wieloimienny przekaz kulturowy. Wędrowiec 
dostrzega „niemiecki napis” (Sorkwity, s. 42), ma wrażenie, że „wszystkie ma-
lowidła tańczą / mieszają się polskie i niemieckie, warmińskie i wielkopolskie” 
(W Brąswałdzie, s. 27), wie, iż tajemnic śmierci strzegą „hełmy Wermachtu i polska 
kapliczka” (Bartąg, s. 32). Autor w Misterium, podobnie jak i w innych tomach, 
tropi ślady Innego, starając się w ten sposób stworzyć opowieść, która służy-
łaby oswojeniu przestrzeni regionu. Wypowiedź, wyzwolona z cenzuralnych 
zakazów, służy odblokowaniu lokalnej pamięci. Warmia i Mazury w poetyckiej 
wizji Brakonieckiego nie są beztroską krainą jezior. „Za fasadą agroturystyki, 
krzyżackich zamków, domków nad jeziorem – słusznie zauważa Marcin Cielecki – 
[poeta – przypis M.G.-T.] odkrył poplątaną historię Prus Wschodnich z jej wielo-
etnicznością, tyglem kulturowym oraz współistniejącymi obok siebie religiami 
i wyznaniami” 12. Silne poczucie obowiązku, przypisywanie sobie roli strażnika 
pamięci stanowi swego rodzaju zobowiązanie do wydobywania z przeszłości tego, 
co w rzeczywistości powojennej w ramach idei tworzonego centralnie regiona-
lizmu podlegało zapomnieniu 13.

Poznający podmiot 14 to „zdobywca / i nowo narodzony polski Prusak”, który 
snuł refleksję na temat granic dziejowej sprawiedliwości / i miedz odzyskanych 
mokradeł i piachów” (W Piszu, s. 52). Brakoniecki opowieść formułuje jako przed-
stawiciel pokolenia pojałtańskiego 15. Jego reprezentanci Warmię i Mazury z racji 

12	 M. Cielecki, Kazimierz Brakoniecki, b.d., tinyurl.com/bp68-gaj-2 [dostęp: 2.06.2024].

13	 Zob. I. Lewandowska, Warmia i Mazury jako palimpsest, czyli o oswajaniu poniemieckiej przestrzeni po drugiej 
wojnie światowej, „Studia z Geografii Politycznej i Historycznej” 2018, t. 7, s. 189–206.

14	 K. Matywiecki zauważył: „Punktem wyjścia całej liryki Kazimierza Brakonieckiego jest swoista ekspansja lirycznego 
«ja», porównywalna w swojej sile i zasięgu tylko z poezją Walta Whitmana. […] Jednakże wszystko to jest podawane 
czytelnikowi poprzez «ja» gorące, dalekie od zdystansowania, od klasycyzującej «poezji kultury»”; tenże, Twórcy: 
Kazimierz Brakoniecki, dz. cyt.

15	 Brakoniecki mówił: „Tak, należę do pokolenia Jałty, które odzyskało swoją ziemię urodzenia – emocjonalnie, 
biograficznie, kulturowo, narodowo”, tenże, Polak, Niemiec i Pan Bóg…, dz. cyt., s. 48. 
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urodzenia mogli nazwać „miejscem swoim” w przeciwieństwie do rodziców czy 
dziadków, którzy przybyli „na dawne ziemie popruskie, poniemieckie, pomazur-
skie jako osadnicy, koloniści, uciekinierzy, jako tzw. repatrianci” 16. Olsztyński 
poeta konstatuje z przekonaniem: „i składajmy dary Panu Bogu naszemu/ dzię-
kując że wrócił nam ojczyznę/ ale tutaj my Polacy zostaniemy/ na naszej świętej 
Warmii” (Kazanie we Wrzesinie, s. 36). Pobrzmiewają w nich echa powojennego 
sloganów: „byliśmy, jesteśmy, będziemy”, „to nasza Macierz”, mających cemen-
tować ludność miejscową oraz przybyszy, umacniać ducha w zdezintegrowanym 
i rozbitym społeczeństwie.

Na kartach tomiku wędrowiec wspomina także siermiężną rzeczywistość PRL-u. 
Warmia i Mazury po 1945 roku były jednym z biedniejszych regionów Polski, 
zmagającym się z ogromnymi zniszczeniami wojennymi. Napływowa ludność, 
w zasadniczej mierze chłopskiego pochodzenia, trudniła się sprawami codzien-
nymi, tworzeniem i osadzaniem własnego życia na nowych ziemiach. Sygnaturą 
prowincjonalnych miejscowości tych terenów były: marazm, pożerająca nuda, 
konformizm. Ich uosobieniem w poetyckiej wizji jawi się Grudziądz, w którym 

„sparciałe” życie rozchodzi się „po świętych kątach” (W Grudziądzu, s. 14), kształ-
tując w mieszkańcach bezsilność, pasywizm, niemoc. 

Symbolem niszczenia kultury jest także niewielka wieś Drogosze, a w niej pałac 
rodziny Doenhoffów 17, zwany wschodniopruskim Wersalem ze względu na bogate 
zbiory sztuki, zaliczany także do grona trzech największych, tzw. królewskich 
pałaców leżących na terenie dawnych Prus Wschodnich. Czas wojny przyczynił 
się do jego upadku. Budynek stał się siedzibą NKWD, a w latach powojennych 
umieszczono w nim Ośrodek Szkolenia Rolniczego oraz PGR. Kontrast pomiędzy 

16	 S. Ostrowski, Kazimierz Brakoniecki: Demokrację trzeba wybierać…, dz. cyt. E. Wojnowski wyjaśnia: „Była to 
ludność polska z kresów wschodnich wcielonych po II wojnie światowej do ZSRR, która w większości nie z wła-
snej woli i w bardzo dramatycznych okolicznościach opuszczała swe historyczne siedziby. Przeważała wśród niej 
ludność wiejska, choć grupa inteligencji także w województwie olsztyńskim odgrywała znaczącą rolę. Przeżycia 
wojenne tej grupy ludności, naznaczone ogromem cierpień, nie usposabiały jej optymistycznie do nowej rzeczywi-
stości terytorialno-politycznej Polski, którą uważali za tymczasową”; tenże, Warmia i Mazury w latach 1945–1989: 
społeczeństwo – gospodarka – kultura, „Komunikaty Mazursko-Warmińskie” 1996, nr 2, s. 183.

17	 Jest to jedna z form pisowni nazwiska, właściwie Dönhoffowie – ród niemiecki pochodzący z Westfalii, w czternastym 
wieku jego przedstawiciele osiedlili się na terenie inflanckich ziem zakonu krzyżackiego. W siedemnastym wieku 
stali się właścicielami wsi Drogosze, równocześnie uzyskując tytuł książęcy (niem. Reichsfürst – książę cesarstwa). 
Jako przedstawiciele szlachty ówczesnej Rzeczypospolitej jedna z linii rodu przyjęła spolszczoną pisownię nazwi-
ska – Denhof, także: Denhoff, np. Ernest Denhof był zaufanym króla Jana Sobieskiego i walczył pod Wiedniem. Por. 
M. hrabina Dönhoff, Jak niemieccy Dönhoffowie stali się Polakami, tłum. A. Kopacki, [w:] K. Brakoniecki, W. Lip-
scher, Borussia. Ziemia i ludzie. Antologia literacka, Wspólnota Kulturowa „Borussia”, Olsztyn 1999, s. 298–300.
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dawną świetnością (pałac z „klasycznym plafonem z antycznym bogiem”) a do-
konanymi później zmianami („tablice / do nauki jazdy dla traktorzystów”) rodzi 
pytanie retoryczne: „jak można było kierować tutaj / traktorem furmanką in-
stynktami” (Pałac Doenhoffów w Drogoszach, s. 49). Historiozoficzną refleksję, 
warunkowaną świadomością przemijania, zmiennością i zagadkowością ludzkich 
losów, niedocieczonych wyroków Historii poeta wieńczy przepełnioną nadzieją 
pointą o możliwości „przemycenia” w przyszłość wartości świadczących o potędze 
ducha ludzkiego.

Obrazy degradacji piękna współtworzą przestrzeń ziem obwodu kaliningradz-
kiego. Pięć ostatnich wierszy 18 Misterium stanowi raport z „oblężonej” przez 
komunizm, odartej ze sfery sacrum, zgrzebnej rzeczywistości. Dwóch ateistów 
w wierszu Kaliningrad – Królewiec „na oślep kielnią rzuca zaprawę / na roztrza-
skane oko historii” (s. 54). Namysł nad rozkładem historycznych miejsc (wioski 
i miasta są „porozpruwane, zakurzone, zabiedzone, z pomnikami Lenina i Żołnie-
rzy” [Wiatr od morza, s. 63], ruinami katedr i betonowymi schronami w centrum) 
oraz nad zmianami społecznymi, których dokonywano w wyniku ideologicznej 
indoktrynacji, stanowi jednocześnie refleksję o kondycji współczesnego czło-
wieka, zagubionego w płynnym świecie kultury „instant”, zmerkantylizowanym, 
pozbawionym duchowości. 

Dzieło malarskie, element ołtarza czy szczegół architektoniczny („wieże, pila-
stry głowice krużganki […] refektarz […] żebra sklepień”; Malbork, s. 13) pozwalają 
Brakonieckiemu na wizualizację kościołów czy kapliczek, do których dociera na 
szlaku swojego rowerowania. Uważność sprawia, że twórca poza pięknem obiektu, 
dostrzega niszczącą patynę czasu. Wyrażony językiem metafor i metonimii rejestr 
skutków działania temporalnego jest bogaty. W Sząbruku mrówki chodzą po 

„otwartych na oścież ciasnych / średniowiecznych ścianach”, „żałosne szczątki 
tynku pracują” (W kościele w Sząbruku, s. 29), w pasymskim kościele „w ołtarzu 
przesypuje się / proch i piach (Pasym, s. 41), a w barczewskim „krawędzie roba-
czywych ołtarzy” obrazują procesy zniszczenia (Kościół św. Andrzeja w Barczewie, 
s. 19). Ostatnie doznanie uruchamia emocje związane z odwiedzinami miejsca 
pierwszego, miejsca urodzenia. Kontaminacja wzruszenia, połączenie tego, co 

„święte”, ze świadomością upływu lat, nie rodzą jednak zwątpienia, nie niosą 

18	 Mowa o tekstach: Kaliningrad – Królewiec, Prawdinsk – Frydląd, Żeleznodorożnyj – Gierdawy, Czechowo – Uder­
wangen.
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rozczarowania czy bólu. Przestrzeń, gdzie rodziło się życie, wyzwala konstatacje 
afirmujące dar istnienia, którego tajemnic nie da się prześwietlić. Metafizyka 
miejsca prowadzi do wyznania:

piękno jest tak miłosierne
że resztka światła z nagrobka oświetla mi powrotną drogę
i zatrzaskuje pocięte płyty
gdzie jak kloc odcięta
moja teologiczna ciemność” (Kościół św. Andrzeja w Barczewie, s. 19).

Otwarte/otwierane Barczewo posiada status podobny do statusu podmiotu mó-
wiącego, jest jak bohater autobiografii, partner relacji monady, ma znaczący 
głos. Proces pamięciowy jawi się podróżą do wnętrza własnej tożsamości, a zro-
zumienie przeszłych wydarzeń staje się kluczowe dla właściwego pojmowania 
teraźniejszości w kontekście osobistego życiorysu 19.

Prawo przemijania wybija także takt życia ludzkiego. Cmentarny, stężały w bez-
ruchu świat w Giławach stanowi materialny dowód kresu ziemskiej wędrówki. Ludz-
kiemu istnieniu sens nadają uzupełniające się tworzenie i niszczenie, bez śmierci 
nie byłoby życia. Kreują one sieć naczyń połączonych. Ramę interpretacyjną wier-
sza tworzy praca Józefa Gielniaka 20 Drzewo. Panu Stanisławowi K. Dawskiemu 21. 
Chory na gruźlicę artysta posłużył się wizją komórkowej budowy materii, utrwa-
lając w ten sposób proces stałego narastania drgań i ewolucji tkanek. Widoczne 
na linorycie drzewo w sposób metaforyczny ujmuje los człowieka: zakorzeniony 
w przeszłości, ma – mimo trudów i ograniczeń – sięgać w przyszłość (gałęzie), chwy-
tać życie w jego rozmaitych przejawach. W tej perspektywie zinterpretować można 
przenikający ciszę giławskiego cmentarza śpiew kobiety. Jej głos wyzwala do-
świadczenia metafizyczne, umożliwia zbliżenie do tajemnicy istnienia, przeobraża 

„widzialność”, jawi się „czystym kościołem prawdy” (W Giławach, s. 46). Przywo-
łana konstatacja nie oznacza zatem bierności wobec prawa przemijania. Stanowi 

19	 Nawiązuję do koncepcji M. Czermińskiej, Miejsca autobiograficzne. Propozycja w ramach geopoetyki, „Teksty 
Drugie” 2011, nr 5, s. 183–200.

20	 E. Gorządek, Józef Gielniak, 2006, https://culture.pl/pl/tworca/jozef-gielniak [dostęp: 12.05. 2024].

21	 Linoryt powstał w 1962 na papierze o wymiarach 29,5 x 37,5 cm. Jego uzupełnieniem jest powstała w tym samym 
czasie konstrukcja Moim bliźnim. Wymieniony w tytule Dawski umożliwił Gielniakowi studia indywidualne, które 
ten ukończył.
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pendant do akceptacji istnienia w jego rozmaitych przejawach, splotach zdarzeń 
i przypadków, spotykanych ludzi, widzianych obrazów, chwil radosnych i wypeł-
nionych cierpieniem, marzeń i rozczarowań, zapamiętanych dźwięków i cieni. 
Takiej nauki udzielają kobiety i mężczyźni „zatrzaśnięci w klatkach fryzu”:

Przygotuj się do śmierci
I ucz się życia na pamięć (Fryz na kościele w Ornecie, s. 22).

Nie sposób nie zauważyć, że na parze równoległych ciągów symbolicznych Bra-
koniecki buduje doświadczenie człowieka.

Poetyckie obrazy pulsują życiem. Rowerowanie umożliwia zapisanie w słowie 
zmysłowych doznań chwili. Kolorystyka jest często jasna, współgra z właściwym 
dla nostalgicznej podróży zachwytem, zauroczeniem, podziwem dla mijanych 
miejsc. W Bartągu kościół „ceglany labirynt / jak koniczyna łagodnie świeci pół-
nocy” (Bartąg, s. 32). Dominująca żółć okala wspomnianą budowlę, sprawiając, 
że „wokół [niej – przypis M.G.-T.] oddychają „pola i wiatry” (Kościół w Bartągu, 
s. 32). Intensywność kompozycji barwnych, dynamika malarskiego gestu Andrzeja 
Brakonieckiego 22, widoczna na dołączonej do tomiku reprodukcji obrazu o tym 
samym tytule co wiersz, potęgują intensywność doznań. Promienie słoneczne 
przenikają wnętrze barczewskiego kościoła, „palą” mocno, by „wykrwawić wi-
dzialność” (Kościół św. Andrzeja w Barczewie, s. 19). „Rozjaśniony wiatr biega 
wokół świątyni” w Sętalu, starając się wejść do niej, „bo mu wolno jest stąd z tego 
powietrza/ z tej dobrowolnej powietrznej otchłani” (W Sętalu, s. 28). 

Podmiot notuje również wrażenia akustyczne. Te korespondują z niepokojem, 
wyrażają ból istnienia, człowieczą tułaczkę pośród nieprzeniknionych tajemnic 
świata w poszukiwaniu „Prawdy Wszechrzeczy” (W Reszlu, s. 26). Czasami „Z mar-
notrawnych chmur/ opada z wrzaskiem/ styczniowe światło” (Łabędnik, s. 44). 
Niekiedy „ktoś nieostrożnie stąpa/ […] i aż do ludzkiego piekła płacze” (Kościół 
w Chełmży, s. 12). W poszukiwaniu tajemnicy istnienia krzykiem można „rozwalić 
obraz” (Katedra we Fromborku, s. 16).

22	 A. Brakoniecki, brat Kazimierza, urodził się w 1955 roku w Olsztynie, malarz i grafik, od 1981 roku mieszka w Ka-
nadzie; por. hasło: Andrzej Brakoniecki, „Leksykon Kultury Warmii i Mazur” 2014, http://leksykonkultury.ceik.
eu/index.php/Andrzej_Brakoniecki [dostęp: 12.05.2024]. Tomik Misterium zawiera reprodukcje prac malarskich, 
linorytów i ekslibrisów, które poszerzają przestrzenie interpretacyjne. Do dialogu zachęcają także adresy dedy-
kacyjne skierowane do Alicji Bykowskiej-Salczyńskiej, Winfrieda Lipschera oraz Tadeusza Żukowskiego.
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W podróży po dawnych ziemiach Prus Wschodnich pobrzmiewają różne tony: 
od zachwytu, graniczącego z olśnieniem, umożliwiającym doznania metafizyczne, 
przez sentymentalne wzruszenie połączone z radosnym wspomnieniem lat dzie-
cinnych, po nuty cierpienia i bólu, wpisane w ludzką egzystencję.

Podróż mentalna

Autor Misterium realne miejsca czyni swoistymi miejscami wyobraźni (lieux 
d’imagination), fizycznymi punktami odniesienia do przestrzeni wyobrażonej 23, 
rekonstruowanej na podstawie drobnego szczegółu architektonicznego, malar-
skiego, zarejestrowanego doznania chwili, dźwięku. Dodać warto, że przestrzeń 
geograficzną Brakoniecki traktuje swobodnie, a wiedzę o niej kompresuje. Tak 
ukształtowana narracja pozwala na zapis podroży mentalnej, uchwycenie jej 
w porządkach: diachronicznym i synchronicznym. Wektory rowerowania krzyżują 
się i w ten sposób służą powstawaniu metarefleksji przestrzennej, dotyczącej 
świata zewnętrznego oraz tego, który rodzi się we wnętrzu poznającego podmiotu.

Poezja stanowi aktywność światotwórczą, znaczeniotwórczą. Pisarzowi bliskie 
są geopoetyczne wskazania auto/bio/geo/grafii 24, które realizuje zgodnie z prze-
słaniami Kennetha White’a 25, by w różnorodnych perspektywach: historycznej, 
antropologicznej (także antropologii miejsca), socjologicznej, filozoficznej, kul-
turowej, regionalistycznej, komparatystycznej czy psychologicznej (imagologia 
terytorialna 26) ukazać związki człowieka z Ziemią. Podobnie jak irlandzkiego 
pisarza, Brakonieckiego interesują relacje człowieka z przestrzenią, krajobra-
zem, myślą, wyobraźnią. Nasycone odniesieniami do historii, legend i mitów 
związanych z regionem, upominają się o uważnego odbiorcę. Dopełniana w ten 

23	 S. Reijnders, Miejsca wyobraźni: etnografia wycieczek śladami telewizyjnych detektywów, tłum. J. Radziszewska, 
„Tematy z Szewskiej” 2011, nr 1, s. 67.

24	 Brakoniecki mówi: „Silnie byłem zaprogramowany na budowanie swojego niezależnego Ja (wzorem był wtedy 
Gombrowicz). Aczkolwiek w dużym stopniu zostałem bohaterem własnej oryginalnej poezji polskiej. Poezja dla 
mnie była i jest najważniejszym sensem życia i poniekąd celem integrującego moje sprzeczności doświadczenia 
metafizycznego, to mój osobisty rodzaj religii, mimo iż jestem niewierzący”; S. Ostrowski, Kazimierz Brakoniecki: 
Demokrację trzeba wybierać…, dz. cyt. 

25	 Por. K. White, Wstęp do geopoetyki, [w:] tegoż, Poeta kosmograf, wyb., oprac. i przekł. K. Brakoniecki, Olsztyn 
2010, s. 62–74.

26	 Zob. na ten temat: A. Boniecki, Kulturowe i literackie konstrukcje wyrażania siebie i „innych”: wprowadzenie 
do imagologii, „Prace Naukowe Akademii im. Jana Długosza w Częstochowie. Filologia Polska. Historia i Teoria 
Literatury” 2014, nr 14, s. 141–152.
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sposób partytura tekstu nie tylko przywołuje konieczne motywy obrazowe i nar-
racyjne, lecz także staje się laboratorium sensu utworu, kieruje również uwagę 
ku rozumieniu świata. Poeta refleksją obejmuje czasy najdawniejsze, „kiedy dąb 
sam służył do mszy” (W Pasłęku, s. 48) po współczesność. Celem egzemplifika-
cji przywołam trzy opowieści związane z odwiedzinami w Krośnie koło Ornety, 
Bisztynku i Sztynorcie. 

Dwie pierwsze pokazują mistrzostwo Brakonieckiego w inkrustowaniu wier-
szy licznymi odniesieniami do legend i mitów związanych z regionem. Poeta 
zapisuje je w kilku lapidarnych, nasyconych grą znaczeń wersach, posługuje się 
kolażem, techniką reglamentacji i fragmentaryzacji, by z części pozyskanych 
z różnych porządków rzeczywistości (dawności i teraźniejszości), utkać nasycony 
sensami i emocjami obraz, uruchamiający, niczym w kalejdoskopie, mentalny 
pejzaż skojarzeń. Precyzyjnie ujęty konkret architektoniczny, subtelna aluzja do 
relacji zaczerpniętych np. z inkunabułów kościelnych czy Biblii tworzą w gęstej, 
symbolicznej opowieści namacalny, doświadczalny intelektualnie i zmysłowo 
pejzaż rowerowego peregrynowania. Z taką sytuacją mamy do czynienia w wier-
szu W Krośnie koło Ornety. Powstanie tamtejszego sanktuarium maryjnego wiąże 
się z odnalezioną przez dzieci alabastrowa figurką Matki Bożej z Dzieciątkiem, 
która – mimo iż była przechowywana przez matkę znalazców w domowej skrzyni, 
a następnie przez księdza w pobliskim kościele – w niewyjaśniony sposób wra-
cała na pierwotne miejsce 27. Pobudowano tam kościół. W wizji Brakonieckiego 
symbolizowana przez sakralny posąg miłość stanowi akt otwarcia na potrzeby 
innych, niezależnie od religii czy tradycji duchowej. Każdy, zarówno pojawia-
jący się w wierszu Budda, jak i Jezus, może „z otwartym na przestrzał falującym 
w gorącym powietrzu miłosierdziem” (W Krośnie koło Ornety, s. 24) otworzyć 
bramy do ludzkiego serca. Miłosierdzie bowiem to siła, która ma moc łączenia 
ludzi w ich wspólnym doświadczaniu cierpienia i potrzebie duchowego wsparcia. 
Dla wędrowca możliwość zanurzenia we wnętrzu sanktuarium stanowi swoisty 
temporalny wyłom: powietrze staje się gęste, niemal materialne, metafizyczne 
doznanie otacza chwilę niczym fasada barokową budowlę. I rodzi gorzką reflek-
sję na temat współczesności, wyrażoną słowami: „tak dawno tu nie było/ cudu /
ziemia spalona gromem i chaosem/ milczy (W Krośnie koło Ornety, s. 24).

27	 Por. hasło: Parafia pw. Nawiedzenia Najświętszej Maryi Panny i Świętego Józefa w Krośnie, 2015, tinyurl.com/
bp68-gaj-3 [dostęp: 12.05.2024].
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Do intrygujących opowieści zaliczyć należy liryczną refleksję o kościele św. Ma-
cieja Apostoła i Przenajdroższej Krwi Chrystusa w Bisztynku. Lokalna legenda 
o krwawiącej Hostii, co miało w przeszłości miejsce dwukrotnie, gdy księża wątpili 
w istotę Przeistoczenia 28, stanowi tło dla wspomnianej narracji. 

Niewierny był również przywołany w wierszu Jonasz 29, który buntuje się prze-
ciwko misji nawrócenia Niniwy, a później przeciwko boskiemu miłosierdziu wobec 
nawróconych mieszkańców miasta, w których widział swoich wrogów. W wizji 
Brakonieckiego biblijny prorok, „ślepiec”, jest zagubiony i niepewny swojej drogi. 
Ukryty „przed własna niewiarą”, wydany na podszepty „czarnego ogniska pychy”, 
zastanawia się nad wzajemnymi relacjami pomiędzy miłosierdziem a sprawiedli-
wością. Współczesny człowiek, podobnie jak bohater wiersza, nie potrafi wybaczać 
tym, którzy weszli na drogę nieprawości i zrozumieli swoje błędy. Spotęgowane 
przez wieki: „huk i trzask” rozpadających się kości proroka nie są wystarczającą 
wskazówką do tworzenia świata o pogłębionej duchowości. Międzyludzkie rela-
cje wciąż kształtują: złość, zawiść i gniew oraz brak umiejętności przebaczania. 

Poeta jednak nie traci nadziei. Krzyż jest jednocześnie „zbutwiały i słoneczny”. 
Na przestrzeni lat człowiek wielokrotnie doprowadzał do degradacji wartości, 
jednak one nigdy nie zaginęły: słońce krzyża, czy mówiąc inaczej – metafizyczne 
światło prawdy, przenika mroczne czasy, nie poddaje się rozkładowi, i choć cza-
sami, także w płynnej nowoczesności, zdominowanej przez relatywizację uni-
wersum aksjologicznego oraz dominację merkantylizmu, stanowi „niewyraźny 
ukrzyżowany cień”, to trwa niczym „piszczel słowa wbita pośrodku wnętrzności 
ołtarza” (Kościół w Bisztynku, s. 31).

Zespolenie legendy, która znajduje się w sferze niedopowiedzenia, z biblijną 
opowieścią o nieposłusznym Jonaszu wpisuje narrację olsztyńskiego twórcy w per-
spektywę ponadczasowej myśli o obecności pierwiastków sacrum w ludzkiej co-
dzienności. Dodać bowiem trzeba, że olsztyński poeta w swojej twórczości wizję 
człowieka konstruuje na fundamentach religijnych. Wiara ma dla niego wymiar 
metafizyczny, odnosi się do tego, co w człowieku święte. Wskazuje jej wymiar uni-
wersalny – wyznawcami czyni „Zaratustrę Orfeusza Maniego i Mitrę / jednocze-
śnie potomka warmińskich roztropnych chłopów” (Rowerowanie, s. 8). Zdaniem 

28	 Por. hasło: Kościół w Bisztynku, 2016, tinyurl.com/bp68-gaj-4 [dostęp: 12.06. 2024].

29	 Księga Jonasza, [w:] Biblia Tysiąclecia. Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu, Jon 1.1 – 1.14, https://biblia.
deon.pl/rozdzial.php?id=795 [dostęp: 2.06.2024].
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Brakonieckiego „[u]mysł ludzki jest przygotowany do tego, żeby tworzyć narzędzia 
fizyczne i duchowe do operowania w świecie symbolicznym. Inaczej cywilizacje 
by nie przetrwały” 30. Religia jest ponadczasowa, ma zdolność odradzania się, na 
gruzach dawnej powstaje nowa:

to nie do uwierzenia ale ktoś za mnie wierzy
w najwyższą Instancję Prawdę Wszechrzeczy
jakby to była zasada sprawiedliwości
a nie podmuch wiatru odsłaniający nicość
każdego niepotrzebnego dnia książkę rozdartą
skaleczonym palcem wreszcie czyjąś miłość samotną
to nie do uwierzenia ale ktoś jest wbrew mnie Bogiem (W Reszlu, s. 26).

Poeta prowadzi również dyskurs memorialny, analizuje pojęcia krajobrazu pa-
mięci, miejsc pokoleniowych i miejsc-traum 31, aby pogłębić zrozumienie związków 
człowieka z otaczającym go światem oraz określić, jak wpływa on na jego percepcję 
rzeczywistości. Nie dziwi więc, że jednym z przystanków na szlaku peregrynacji 
utrwalonych w Misterium czyni pałac w Sztynorcie 32. Nie jest to jedynie sentymen-
talne wspomnienie dawnej świetności rodu von Lehndorffów, lecz archiwizacja 
przeszłości w jednym z jej najtragiczniejszych wymiarów – czasów II wojny świato-
wej. Na przykładzie tego wiersza można obserwować, jak historyczne wydarzenia, 
daty i miejsca tworzą szkielet, który podtrzymuje delikatne tkanki tekstu.

Brakoniecki rezygnuje z retorycznych dekoracji, sięga natomiast po technikę 
niezwykle precyzyjnych skojarzeń, wydobywa z przeszłości znaczące szczegóły 
i łączy je za pomocą odpowiednio wyważonych słów i celnych określeń z teraź-
niejszością tekstu. W ten sposób kreuje przestrzeń, która skłania do refleksji nad 
naturą piękna i zła oraz ich wzajemnym oddziaływaniu. Sprzeczność tę wydoby-
wają inicjalne słowa wiersza:

30	 S. Ostrowski, Kazimierz Brakoniecki: Demokrację trzeba wybierać…, dz. cyt.

31	 Nawiązuję do koncepcji P. Nory, Czas pamięci, przeł. W. Dłuski, „Res Publica Nowa” 2001 nr 7, s. 37–43; zob. rów-
nież: E. Rybicka, Miejsce, pamięć, literatura (w perspektywie geopoetyki), „Teksty Drugie” 2008 nr 1–2, s. 19–32; 
A. Szpociński, Miejsca pamięci (lieux de mémoire), „Teksty Drugie” 2008, nr 4, s. 11–20.

32	 W murach budynku gościli znani artyści, m.in. uciekający przed prześladowaniami skierowanymi przeciw arianom 
Zbigniew Morsztyn czy książę poetów polskich Ignacy Krasicki; zob. hasło: Sztynort, 2016, http://encyklopedia.
warmia.mazury.pl/index.php/Sztynort [dostęp: 12.05.2024].



Podróże realne i literackie 243

Małgorzata Gajak-Toczek, Kazimierza Brakonieckiego podróże realne i mentalne…

W fundamentach pałacu wieje otchłań 
w której mieszka wilgotny diabeł (W Sztynorcie, s. 50).

W latach czterdziestych dwudziestego wieku pod jednym dachem mieszkali w nim 
minister spraw zagranicznych III Rzeszy Joachim von Ribbentrop oraz spiskowiec 
Heinrich von Lehndorff, który za udział w zamachu na Hitlera w Wilczym Szańcu 
został skazany na śmierć. Wcześniej jednak „uciekał w nocy przez mroczny park/ 
w 1944 roku przed gestapo”  33 (W Sztynorcie, s. 50). Nie on jednak jest diabłem.

Nie jest nim także „utopiony żeglarz”, jeden z wielu, którzy ponieśli śmierć 
w wodach pobliskiego jeziora Dragin. Aluzyjne nawiązanie do etymologii nazwy 
Sztynort (niemieckie słowo Steinort w wolnym tłumaczeniu oznacza kamienne 
miejsce) to jedna z możliwości interpretacji wielowymiarowej figury diabła. Pla-
styczne, wizualne, choć skrótowe nawiązanie do topografii miejsca, znanej kamie-
nistej mielizny, zwanej obecnie Kamieniami Sztynorckimi 34, pozwala odczytywać 
prawa rządzące światem w perspektywie „diabelskiej teologii”. Zło stanowi im-
manentną część natury, dysponującej siłami destrukcyjnymi, niosącymi śmierć. 
Wpływa ono także na świat człowieka, który niejednokrotnie słucha podszeptów 
szatana, bowiem „[…] golem zgnilizny / […] żyje w głowie/ w ambonie, w chacie 
i w chlebie” (W Sztynorcie, s. 50). Bezduszny olbrzym ma wiele twarzy, takich 
jak: kryzys moralny, relatywizm wartości w płynnej rzeczywistości, konsumpcjo-
nizm, brak zakorzenienia. Poeta jednak nie lamentuje, nie drze szat. Nie docieka 
przyczyn zła, nie formułuje pytania: unde malum?, jak czynili to wcześniej Tade-
usz Różewicz i Czesław Miłosz. Zagrożenia realne i przeczuwane, lokalizowane 
w przeszłości i teraźniejszości, prognozowane na przyszłość, dają twórcy prawo 
do sformułowania przestrogi:

uważajcie bo gnije wasz świat 
a wy nie macie do niego głowy (W Sztynorcie, s. 50).

33	 Interesująco dzieje ostatniego właściciela Sztynortu oraz tajniki spisku na Hitlera przedstawia A. Vollmer, Podwójne 
życie. Heinrich i Gottliebe von Lehndorffowie w opozycji przeciwko Hitlerowi i Ribbentropowi, tłum. D. Kuczyńska-

-Szymala, D. Guzik, Katowice 2018.

34	 Kamienie Sztynorckie – kamienny pas zalegający pod wodą na długości ok. 200 m i szerokości 20 m. W najpłytszym 
miejscu leżą one na głębokości około pół metra i stanowią utrudnienie dla żeglarzy. Zob. na ten temat: J. Łapo, 
Kamienie Sztynorckie, b.d., https://nsow.pl/region-i-historia [dostęp: 12.05.2024]; tenże, Sztynort. Blaski i cienie. 
Przewodnik kulturowy, Sztynort-Giżycko 2021, s. 11, 162–163, 166–167.
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W stronę uniwersaliów

Szansę literatury regionalnej Brakoniecki widzi w rozpadzie „wielkich narracji”, 
w kryzysie jednotorowości (etycznej, politycznej, kulturalnej), w lokalności, po-
czuciu odpowiedzialności za swoje miejsce (rodzinę, region, krajobraz). Dąży do 
tego, aby literatura regionu uzyskała miano literatury ogólnoludzkiej, zdolnej 
do łączenia tego, co prywatne z powszechnym. W tkankę wierszy, komponujących 
przestrzeń tomiku Misterium, poeta wpisuje rozważania o człowieku. Ukazuje 
dualizm jego natury. Pyta: „kto miał tak wielkie dłonie / że ścisnął nimi niebo 
i ziemię/ aż ogłuchły w cegle” (Zamek biskupów w Lidzbarku warmińskim, s. 21), 
by niemal po Różewiczowsku wyznać: „Każdy z nas ludzi jest zabójcą/ i stwórcą/ 
[…] Stoisz w półmroku nienawiści/ stoisz w półmroku miłości” (W Kaplicy Jero-
zolimskiej w Olsztynie, s. 18). Świadomy powinności wynikających z uprawiania 
sztuki poetyckiej, Brakoniecki wciela się w rolę stróża ludzkości, katalizuje oraz 
kanalizuje kłębiące się w społeczeństwie podskórne refleksje historiozoficzne 
i antropologiczne. Spojrzenie, którym obejmuje ludzkość, to swoista synteza 
dziejów człowieka, jego wielkości, czystych zamiarów, duchowej świętości, ale 
także małości, płytkości i wewnętrznej nędzy. Graniczne doświadczenia kształtują 
nasze życie, w którym piękno i ból, rozsądek i szaleństwo, dobro i okrucieństwo, 
prawda i kłamstwo są ze sobą ściśle powiązane, jawią się nieodłączną częścią 
ludzkiej natury i rzeczywistości. Poeta, choć wie, że przeciwieństwa determinują 
szlaki ludzkiej wędrówki, konstatuje: „Skąd się to bierze / że cierpienie jest miarą 
wszechrzeczy/ […] że miłość jest miarą wszechrzeczy/ skoro jej twórcą jest czło-
wiek” (Tron Łaski w kolegiacie w Dobrym Mieście, s. 20). 

Olsztyński poeta rezygnuje z przywdziewania masek, staje przed czytelnikiem 
i wypowiada ważne, przejmujące słowa zawieszone w niedokończeniach i nie-
docieczeniach.

Czyja to ziemia to powietrze to nieszczęście
kto to ożywiał kto stworzył kto poróżnił
te wszystkie narody niedole przestrzenie
Kto zdecydował o pamięci niepamięci i kłamstwie
kto pierwszy wyrządził krzywdę człowiekowi
kto pozamieniał kto odtrącił jeden język i ziemię (Wiatr od morza, s. 33).
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Retoryczne pytania skłaniają do namysłu nad tym, kto odpowiada za stan 
świata, w którym żyjemy. Czy jest to człowiek, Bóg, czy może los? Szukając źró-
deł życia, stworzenia oraz przyczyn konfliktów, Brakoniecki odsyła zarówno do 
boskiej kreacji, jak i do ludzkich działań, które prowadzą do podziałów i wojen. 
Podejmuje także problemy związane z pamięcią, manipulacją historią, kwestiami 
prawdy i fałszu w sposobach nazywania świata, widząc w nich źródło cierpień 
jednostek i zbiorowości, poróżnionych językowo, oddzielonych granicami tery-
torialnymi. 

Historiozoficzna refleksja nie oznacza jednak, że autor Misterium godzi się 
z okrucieństwem, że udziela mu wewnętrznego przyzwolenia. Wręcz przeciwnie. 
Przekonanie, że sprzeczności, które przedstawia nam świat, nie dadzą się zała-
godzić, wynikają bowiem z ludzkiej kondycji, z systemu psychicznego człowieka, 
który znajduje się w nieustannym ruchu, proponuje racjonalną naukę umiejęt-
ności życia z nimi 35. W języku ludzkim są bowiem słowa, nazywające szczęście 
oraz „przynoszące nieszczęście” (Fryz w kościele w Ornecie, s. 22).

Zakończenie

Podróż realna, opisana przez Brakonieckiego, wyznacza jeden z horyzontów po-
znawczych, wpisanych w prezentowany tomik wierszy. Dzięki fizycznemu prze-
mieszczaniu się przez miasta, wsie i krajobrazy Warmii i Mazur, poeta może 
bezpośrednio doświadczać i rejestrować ślady wielokulturowej przeszłości re-
gionu. Wędrówka pozwala na skrzętne notowanie znaków dawności, które koeg-
zystują ze sobą, tworząc wieloimienny przekaz kulturowy. Staje się konkretnym, 
namacalnym procesem odkrywania i dokumentowania miejsc, noszących w sobie 
historię i pamięć. Dzięki temu, wędrowiec dostrzega niemieckie napisy, tańczące 
malowidła, hełmy Wermachtu i polskie kapliczki, co pozwala na ukazanie skom-
plikowanej historii Atlantydy Północy. Współtworzy ona także fundament dla 
głębszej refleksji nad bytem człowieka, przemijaniem i kondycją współczesnego 
świata, ułatwia bezpośrednie doświadczanie miejsc, ich oswajanie i odblokowa-
nie lokalnej pamięci.

35	 Postawa Brakonieckiego bliska jest przekonaniom Cz. Miłosza, którego twórczość olsztyński poeta cenił w sposób 
szczególny. Zob. na ten temat m.in.: M. Potyczka, Czesław Miłosz wobec pytania unde malum, „Racjonalia” 2013, 
nr 3, s. 115–126. Zob. również: K. Brakoniecki, Jak nie zostałem Miłoszem II, „Twórczość” 2020, nr 7/8, s. 249–252, 
https://tworczosc.com.pl/artykul/jak-nie-zostalem-miloszem-ii/ [dostęp: 12.05.2024]; tenże, Dziennik z małej 
podróży w cieniu śmierci wielkiego Poety, „Newsbar. Magazyn Opinii z Warmii i Mazur”, 2021, https://newsbar.
pl/brakoniecki [dostęp: 12.05.2024].
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W sposób symboliczny rowerowanie Brakonieckiego oddaje umieszczona 
na okładce zbioru olejna praca Janiny Kraupe Kręgi świata. Wielowarstwowe, 
pełne abstrakcji, symbolizmu i ekspresjonizmu, dzieło współtworzą przenika-
jące się formy, wyrażające metamorfozy egzystencji, ukazujące różnorodność 
doświadczeń i ich znaczenia w kontekście cykliczności życia, harmonii i jedności 
wszechświata. Widniejące w kręgach litery, nieprzynależne do żadnego porządku 
alfabetycznego, ucieleśniają przekonanie, że człowiek, zarówno współczesny, 
jak i żyjący w przeszłości, nie kroczy utwardzonym duktem. Jego życie toczy się 
na niespokojnych, otwartych i przepełnionych niejednoznacznością, ścieżkach, 
które usytuowane w różnych przestrzeniach czasowych, obejmujących przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość, rozchodzą się w wielu kierunkach. Oddają one wie-
lowarstwową strukturę bytu ludzkiego, określają sytuację człowieka jako stan 
ciągłego przemijania zjawisk i wydarzeń. Stan, w którym istnieje pewne centrum: 
w nim zbiegają się, łączą wszystkie linie metamorfoz. Owo centrum jest miej-
scem, umożliwiającym obserwowanie zmian – tego wszystkiego, co jest zarówno 
ruchem, jak i trwaniem. 

Przestrzeń mentalnej wędrówki wyraża wreszcie tytuł prezentowanego zbioru 
poetyckiego. Brakoniecki, niczym kapłan misterium, odprawia rytualne praktyki 
i obrzędy, by zbliżyć się, stanąć w cieniu prawdy o ludzkim istnieniu i wszechświe-
cie. Synonimem duchowej podróży czyni refleksję nad historią, kulturą i własnymi, 
osobistymi doświadczeniami. Odkrywając nieoczywistości, wpisane w eksploro-
waną przestrzeń, stawia egzystencjalne pytania, poszukuje na nie odpowiedzi, 
które będą zawsze niedokończone. 

Raz rozpoczęta podróż, nie kończy się, trwa nieustannie, przyśpiesza i zwalnia, 
pozwala na dostrzeżenie w szczelinach rzeczywistości tego, co zmienne i nie-
uchwytne, co w wyobraźni jawi się nie tylko jako obrazy, ale także jako znaki, 
symbole i zapisy. Wspomniana peregrynacja daje Brakonieckiemu okazję, niczym 
literniczo-obrazkowe „traktaty” Kraupe, do uczynienia przedmiotem refleksji 
ludzkiej kondycji jako stanu doznań pomiędzy sferą sacrum i profanum, dobrem 
i złem, radością i cierpieniem, słowem – pomiędzy życiem i śmiercią.
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